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FE Berlin, d. 12. Czerwca, — W. celu ukonstytuowania kolegium ksią. 
żąt zebrali się dziś w południe pelnomocnicy z pierwszćj kuryi za, KOCH 
w zastępstwie jenerala Radowitza drugi pełnomocnik tajny radzća RARER 
Sydów. Z IL kuryi: za Saski Weimar, Saski Meiningen, Saski Koburg 
Gotba, Saski Altenburg, Anhalt Dessau i Coethen, -Anhalt Bernburg, 
Schwarzburg Sondershausen, Schwarzburg Rudolfstadt, Reuss starszćj linii, 
Reuss młodszćj linii: minister anhalt dessauski Plaetz, a za saski Meibin- 
gen radzca stanu Seebeck. Z ML kuryi: za Brunszwik PPRT ost, 
za Mecklenburg Schwerin radzca legacyjny Schack, za Oldenburg pulko- 
„wnik Mosle, za wolne miasta Lubeke, Bremę i Hamburg, syndyk hambara 
ski Dr. Bauks ” Z IV. kuryi: za Baden radzca leg Meysenburg. Ź V, kú 
ryi: za Nassau, Waldeck i Lippe: prezydent nassauski Vollpracht. 
x Tajny redzca Sydúw przemówił do pełnomocników w te słowa: 

Mei Panowie! Po sprawdzeniu pelnomocnietw sprzywierzonych rzą- 
dów, ogłaszam z polecenia i w imieniu najdostejniejszego mojego rządu, 
kolegium tymczasowe książąt sprzymierzonych państw niemieckich za ukon- 
stytuowane. Daléj mam zaszczyt przedlożyć następujące rozporządzenie 
króla JMei. najmiłościwszego pana inojego, przesłane na moje ręce, które 
brzmi jak, następuję: i ii aii i 

Na mocy umowy, kióra stanęla na posiedzeniu „trzeciem konferencyi 
państw niemieckich sprzymierzonych w dniu 13. p. m, opatrzylem w po- 
trzebue polecenia do wykony wabia nadanych mi praw jako ONCZAO WSD 
naczeluikowi amii niewieckićj w sprawach dotyczących przysposobienia pro- 
jektów konstytucyjnychi prawodawczych na nadchodzący parlament, ho 
jego ministra stanu bar. Manteuffel, — a do repręzentacyi unii za granicą 
i wyjednanie jćj uznania w stosunku „do związku niemieckiego i TIRARIE), 
mojego ministra stanu barona Schleiniiza, pa stan tymczasowy. Zawiada- 
damiając pena 0, tem, polecam udzielić stósownćj wiadomości w tćj mierze 
tymczasowemu kolegium książąt Unii, , 

Charlotenburg, d. 7. Czerwca 1850. Fryderyk Wilhelm. 

Poświadczam miniejszem, Z0 na wyraźny rozkaz i w obec Naj. Pana 
najdostoiniejszy podpis stemplowy, jak wyżćj wyciśniętym zostal. ; 

Jilaire. (kontrasyg.) Schleinitz, 
Do 
tajnego radzey legacyjnego, posła w tymczasowym kolegium 
książąt niemicckićj Unii Sydowa. 
(Dokończenie nastąpi.) 

Dyrektor domu waryatów w Lenbus, radzca Martioi, którego przy- 
wołano, oby zdal swoją opinią o stanie umysłowym Sefelogiego, oświad- 
czył, iż Seleloge nie tylko teraz nie jest panum swych. wladz umysłowych, 
ale że nawet przed rokiem 1848. cierpiał rodzaj monomanij, RSET 

Frankfurt n. M, d. 8. Czerwca. — Zgromadzenie pelaomocników na 
kongres państw, które się wczoraj odbyło w pałacu związkowym, a: w któ- 
rem także Mathis miał odział, niemiało charakteru formalnego posiedzenia 
kongresu , ale jedynie zebrania się na narady przedwstępne. Slychać, że. 
jeszcze kilka takich narad poufaych przedwstępnych się odbędzie, w celu 
utorowania drogi do porozumienią się w kwestyach prejudicialnych, j.kie 
Prusy z swój strony poczyniły, Zgromadzenie wczorajsze trwalo do go; 
dziny 5 z południa, Domyślają się, że ono jeszcze do wypadku żadnego 
uiedoprowadziło. + Powtórnie jednak utrzymują, Że stanowczo zamierzono 
uważać kongres jako plenum związku, i niepozwolić na przystępowanie 
jakiegokolwiek: pełnomocnika pod tym lub owym warunkiem, — Komisya 
związkowa uchwaliła, aby załogę wojskową tutaj powiększyć, w skutek 
czego stojący tutaj półszwadron 8 pulku kirasyerów pruskich uda się na 
swoje leże zwyczajne do Deutz, a w miejsce to przyjdzie cały szwadron 
12 pulku huzarów pruskich z Saarlonis; z Koblene przeniosą tu całą lub 
pół bateryą artyleryi. Tym sposobem załoga nasza z końcem tygodnia tego 
powiększy się o pół bateryi artyleryi i pół szwadronu jazdy, — W: kolach 


: arieni -ea zydą re 
Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W, Deckera i Spółki w Poznani 


— Redaktor odpowiedzialny: N, Kamieński, 

dyplomatycznych robi niejakie wrażenie pogłoska, że sultan zamierza pa- 

picżęwi przez posła swego powinszować szczęścia z okoliczności powrotu 

jego do Rzymu. ; 

! Monachium, d. 8. Czerwca. — Na mocy rozporządzenia rządu kró- 

lewskiego dla Szwabii i Neuburga stósownie do art. 19. Nr. 4. prawa z doia 

36. Lutego r, b, nakazano zamkoąć klub nauczania robotników i klub wspie- 

Tania wędrowców w Augsburgu, jakoteż kluby uauczania robotników 

i wspierania w Kempten i Memmingen, Magistrat augsburgski oświadczył 

tamecznemu stowarzyszeniu turnerów, iż według ustaw o związkach uwa. 

Żaneim być musi za klub polityczny, a zatem zastósować też należy art, 15. 

prawa tego, który małoletnich od zgromadzenia takowego wyłącza, — Mi- 

nisterstwo oświecenia przesłało rozmaitym rabinom w królestwie bardzo 

obszerne zapytania, których liczba podobno do 60 dochodzi, żądając na 

nie odpowiedzi; to naprowadza na domysł, że rząd zamyśla osiągnąć mi= 
teryał potrzebny do zmienienia edyktu religijnego tyczącego się żydów. 
Z powodu tego zjeżdża się wielu rabinów na naradę do Bamberga. ` 

"Zwickau w śrólestwie saskićm 9, Czerwca. — Dyrektor gidnazyum 
paszego, profesor Raschig, który w izbie drugićj do lewego środka należał, 
został po powrocie z Drezna w urzędowaniu swojém 'zasuspendowan yw. 
Zarzucają ma bowiem, Że idei demokratycznych pomiędzy młodziezą, 
w prawdzie niezaszczepiał, ale ich też niew ykorzeniał, 

~ Z Meklenburga, d.9. Czerwca, — Prezes odroczonćj izby deputo- 
wanych, Wiggers, wydał odezwę do wszystkich deputowanych, aby się 

wa dzień 5 przyszłego miesiąca znów zgromadzili na obrady stósownie do 

$. 98. praw zasadniczych państwa, 


Stoi tam bowiem napisane; swielki 
książe może izbę w czasie jednego i tego samego sejmu na 3 miesiące jeden 
raz odroczyć, Dłuższe lub powtórne odroczenie wymaga potwierdzenia 
izby.e Jak wiadomo izba- odroczoną zostala 4. Kwietnia t. i to na 3 mic- 
siące, te kończą się z dniem 4. Lipca, a zatem członkowie sejmu głosu 
prezesa usluchają, wyjąwszy, Że tymczasem rozwiązanie izb nastąpi. — 
Tego się wkrótce spodziewać należy, i deputowani w domu pozostaną; lecz 
cóż potem? Pytanie to wielu zajmuje, a każdy inaczćj sobie odpowiada, 
Szlezwig i Holsztyn. 

Kiel, 11. Czerwca, — Wczoraj gazety bamburgskiei Norddeutsche 
Presse zgadzaly się wszystkie na to, że układy z wężami zaufania w Ko- 
penhadze na nowo zawiązano, dzisiaj zaów wszystkie o tem powątpiewają, 
Korespondent hamburgski powiada: upowszechnia się tu pogłoska, że ugo- 
dzono się na utworzenie rządu tymczasowego na 5 lat, * Lecz przez kogo? 
Dziennik Hamburger 
Nachrichten powiada: teraźniejszy szef wydzialu spraw zagranicznych 
pewnie się wieskłoni do przyjęcia z swćj strony projektu podanego, jak 
teraz mówią, przez Meycudorfa we względzie utworzenia rządu tymczaso- 
wego, gdyby nawet takowy zualazł potwierdzenie Duńczyków, Francke, 
oile dotąd o nim sądzić można, posiada daleko mnićj jeszcze zdolności dy- 
plomatycznych, jak energii praktycznćj, | 

Królestwo Polskie. 

Suwałki, d. 4. Czerwca, — Korespondent jeden pisze pod tym dniem 
do gazety królewieckićj, co następuje. W chwili obecnćj, gdzie powsze- 
chia uwaga w całej Europie zwraca się na kroki rosyjskie, nie od rzeczy 
zapewne będzie donieść bliższe szczegóły o rewii wojskowćj,, która się od- 


i w jakim, skladzie? tego nieumie powiedzieć, 


była. Zebrano tu okolo 20 do 25,000 żołnierzy pod dowództwem z grzy» 
bialego jenerala Sieyersa, którzy stali w rozległym obózie pod- namiotami 
tuż około miasta. Żołnierzom i oficerom surowo zakazano, aby miasta nie 
odwiedzali, ostatni też tylko i to jędynie podczas nocy poważyli się zwie- 
dzać potajemnie cukiernię na wzór warszawskich urządzone w Suwalksch, 
Dnia 1. Czerwca okolo wieczora przybył najprzód książe Fryderyk Karól, 
lecz po kilku godzinach puścił się w dalszą podróż do Petersburga, za nim 
pospieszał także książe pruski, który przyjechał o 3. godzinie z rana dnia 


2. Czerwca tak, iż obydwaj książęta pruscy ani przy przyjeździe cara ani 
na rewii pod Suwałkami nie byli obecnymi, Dnia 2. Czerwca od godziny 
9. przed południem stali przed pałacem gubernatora cywilnego Tickla jene- 
rał pruski Dohna, jenerałowie rosyjscy, pomiędzy nimi Czerkiesy w pan- 
cerzach drucianych, dalej batalion żołwierzy z adjutantami przybocznymi 
cara. O godz. 3. z południa przyjechał dopiero car Mikołaj. Nie przy- 
jęto go według zwyczaju głośnemi okrzykami, dopiero kiedy batalionowi 
ustawionemu dobrego dnia Życzył, na komendę krzyknięto: hura, przy- 
czém tłum widzów składający się z gimnazyastów w mundury przybranych 
i urzędników, z żydów i ludzi służebnych (była to bowiem niedziela) słabo 
głos swój do tego przyłącył. Prawdziwie miłą było rzeczą; iż się tam ża- 
den Polak z klas oświeconych nie pokazał! Jeden tylko szlachcic brodaty 
z sąsiedztwa, zjawił się na kilka godzin przed przyjazdem cesarza, ale zni- 
knął, skoro mu gubernator Tickel, spostrzegłszy go na ulicy, zagroził, że 
mu każe natychmiast brodę ogolić, jeżeli sam tego nie uczyni. Jedźcie 


sobie tam i przypatrzcie się tćj rzeczy, mówili oświeceńsi Polacy do po. 
dróżnych pruskich po drodze, a my tam nie pójdziemy, których kosz- . 


tem się to dzieje! Około godziny 6 wieczorem wsiadł car na konia i pos 
pędził czwałem jakby młodzik jaki do obozu, gdzie zaraz wojsko przed 
nim defilowało. Przypatrującym się nie wolno było zbliżać się do miejsca 
przeglądu; zdala zatćm widowisko to było przepyszne, Z zadowoleniem 
widać było dobór i ogień prawdziwie pięknych koni. Znawcy utrzymują, 
iż każdy koń pociągowy, mógłby w Prusach pod oficera być użyty, Z po» 
wodu odległości zaś, nie było można dojrzeć wynędzniałych twarzy żoł- 
nierzy, ani ich grubych powycieranych mundurów. Nazajutrz aż do po- 
ładnia przeciągła się właściwa rewia, o którćj nie ma co więcćj powiedzieć, 
jak, że się dzielnie uwijano, 3 jeszcze dzielnićj strzelano. O godzinie 12 
w południe odjechał już car do Petersburga. Zresztą przyjazd cara poprze- 
dziły, jak to zazwyczaj bywa, liczne aresztowania, ale z jakich powodów? 
nie wiadomo, tylko Abramowiczowi w Warszawie. 
R OE.RUC YE. 

Paryż, 10. Czerwca. — Dix Decembre powiada o podróży prezy- 
denta do St. Quentin co następuje: O godzinie 10 przybył prezydent na 
kolćj żelazną północną w towarzystwie ministrów wojny, robót publicznych, 
spraw wewnętrznych i handlu, panów Abbatucci, Coulaincourt, L. Mu- 
rata, Vaudreja i Edgara Neja. Za nim znajdowała się deputacya departa- 
mentu Aisne: Odilon Barrot, Debrotonue, Godelle, Lauriston, Hebert, 
Cambaceres, Wołowski, Beaumont, Devaux, D'Havrincourt, L'Herbette i 
hr. Henryk d'Hautpoui. James Rothschild, jako administrator kolei pół- 
noenćj, przyjmował prezydenta i siadł obok niego. Prefekt policyi Carlier 
objął najwyższy dozór nad tym wyjazdem, W Creil całe towarzystwo 
śniadało. Władze i gwardye narodowe miejsc leżących nad koleją czekały 
na stacjach, W Noyon była największa radość ludu. Książe Ludwik Na- 
poleon wychylił się z pojazdu i długo się przypatrywał temu uniesieniu. 
U 13 godz. przybył pociąg do St. Quentin. Gwardya narodowa dawała ognia 
z armat, a lud się cieszył. Arcybiskup miał długą mowę, na którą książe 
odpowiedział krótko i niezrozumiale. Arcybiskup z Soisson poświęcił loko- 
motywę w dworcu kolei w St. Quentin, Potem udał się prezydent konno 
na plac, gdzie stała gwardya narodowa i odbył jéj przegląd. Oprócz gwar- 
dyi narodowej z St, Quentin przybyły liczne oddziały z innych okolic przy- 
ległych. Prezydenta witano a nawet usłyszano okrzyk: niech Żyje nasza 
opatrzność! Ztamtąd udał się prezydent do merostwa i przewedniczył roz- 
dawaniu medalów i książeczek kass oszczędności, które towarzystwo akade- 
miczne przeznaczyło dla wiejskich gospodarzy i ich robotników, Prezydent 
przyłożył się z swćj strony do tych książek kass oszczędności i następnie 
rozdzielał nagrody. Pomiędzy obdarzonymi znajdował się starzec 68 lat 
mający, który przez lat 48 służył w jednćm gospodarstwie i przez cały ten 
czas dawał dowody wierności i poświęcenia, W skutek oddanćj pochwały 
robotnikowi temu przez towarzystwo akadewiczne zdiął prezydent z mun- 
duru prefekta departamentu Sekwany krzyż legii honorowćj i przypiął go 
na bluzie robotnika. Podobała się ta scena wielu obecnym. O godzinie 6. 


odbył się wielki bankiet w teatrze, a wieczorem świetoy bal wyprawiono ' 


przez miasto. 

Proudhon siedzi teraz w więzieniu Conciergerie i napisał do Girardina 
i Nationala list, który ogłosił dziennik ostatni: panie redaktorze Pressy! 
W sprawozdaniu o processie wytoczonym przeciw Evenement, który został 
wczora za niewinnego uznany, czynisz następujące porównanie: » wczora 
potępił sąd przysięgłych Voix du peuple, tenże sąd uznał dziś niewionym 


Evènement. Dwa fakta te pokazują, jak daleko rościągają się granice opo- , 


zycyi przęciw rządowi, za które niewolno przechodzić. « Życzyłbym sobie 
dowiedzieć się od ciebie panie redaktorze, czyli obywatel Emil Girardin, 
dziś podpisujący się głównym zawiadowcą Pressy tym samym jest, co 
wczara bronił bezwzględnćj wolności. Nie taję się z tem przed tobą, panie 
redaktorze, że czekam na twoją odpowiedź, aby zdanie moje o tobie ustalić. 
Kiedym przed dwoma laty puścił się w zawód dziennikarski, człowiek no- 
wy, chciałem nowych ludzi w nowym porządku rzeczy widzieć. Zapomnia- 
łem o przeszłości politycznój i prywataćj i wziąłem to za zasadę, aby 
w czasie boju uważać każdego potykającego się za zupełnie poczciwego i 
otwartego. Takom się z panem obszedł, mimo ostrzeżeń przyjaciół, którę 


uważałem za podejrzliwsze niż sprawiedliwe. Zdarzało się atoli często, żem 


postrzęgł w twojćj redakeyi zatrzymywanie się, odwrót, i że tak rzeknę, 
sprzeczności, palinodią. Twierdzisz i cufasz się. Jeżeli ci łatwo przychodzi, 
uderzasz na zwyciężonych albo nieobecnych. Twoje dzisiajsze postępowa= 
nie przeciw bratu powalonemu, który niemoże ci odpowiadać, jest pozba- 
wione wszelkiego względu, a przynajmnićj niemasz w nićm uczciwości. — 
Bądź łaskaw oświadczyć, co uważasz za bezwzględną wolność. Czyli to 
jest prawo ograniczone głosowania, które, według twojego oświadczenia, 
Jednak jest powszechoćm,  Winieneś tẹ wątpliwość rozwiązać twoim czy- 
telnikom, zwłaszcza że od trzech miesięcy pana Barocha oglaszasz za rene- 
gata. P. J. Proudhon., 
Jeden z korrespondentéw kolońskićj gazety dorozumiewa się koalicyi 
monarchistów ze zgody pomiędzy socialistami a umiarkowanymi zwolenni« 
kami konstytucyi zawartćj. Uważa daléj za rzecz pewną, że Ludwik Napo- 
leon dobrowolnie ustąpi, ponieważ układ z legitymistami franeuskimi jedyną 


jest dla niego furtką, przez którą pozostaje mu odwrót, kiedy przez swą | 


politykę i łączenia się stracił calkiem zaufanie u stronnictw, któreby go 
mogły popierać, Każdy wie, że przyszłość Ludwika Napoleona jest czystą 
sprawą finansową i tylko chodzi o cokolwiek mnićj lub więcćj grosza. 

Telegraficzna depesza, Paryż, w środę d, 42. Czerwca, wie- 
czoręm o godzinie 8. — Większość zgr. narodowego zgadza się na opłacae 
nie podwyzszonćj pensyi, ale corocznie budżetem Przyzwalanćj prezyden- 
towi. Dotyczyć ma tylko osoby, a nie prezydentury, (PHI 

W departamencie niższego Renu wybranym został Girardin reprezen- 
tantem na uzupełniającym wyborze głosami 30,000. Przeciwnik jego 
Miller miał głosów 21,000. — Spodziewają się wkrótce manifestu, ogła- 
szającego pogodzenie się Burbonów. 

Gielda 5procentowa renta 94 fr. 20 cent. 

(Koresp.) Po wielkićj burzy politycznej, znowu zupelna cisza panuje 
w Paryżu.  Wzruszenie przecież umysłów trwa do dziś dnia w całćj Fran- 
cyi i wszyscy ogólnie są przekonani, że się codzień zbliżamy ku wielkiemu 
kryzys politycznemu. Wojsko nieopuszcza ani Paryża avi jego okolie. 
Policya ciągle w czyaności i aresztacye są tak liczne, że dzisiaj wszystkich 
zloczyńców musiano przenieść do kazamat w bastyonach i fortyfikacyach 
naokoło Paryża, a więzienia zwyczajne samym więźniom politycznym zosta- 
wić. Interdykcya na dzienniki opozycyjne trwa ciągle. To właśnie je 
wznosi w opinii publicznćj i redaktorowie naczelni albo właściciele onych 
niezmierne robią fundusze.  Destytucye urzędoików znanych z opinii repu- 
bliksnckićj, dziś się wzniosły do tego stopnia, że każdy publicznie wyznaje, 
że nie jest republikanem że jest monarchista, a jeden krzyk niech żyje 
Rzeczpospolita, jedna piosnka republikańska nie daje się dziś słyszeć po uli- 
sach, bo taki wiwat, taka piosenka Jest poczytaną za hasło rewolucyjne! 
Rzecz przecież śmieszna bo niepowiem dziwna, że wszystkie aresztowania, 
wszystkie processa są wydawane republikanom w imieniu rzeczypospolitćj 
ì przez prokuratorów rzeczypospolitćj. 

Toż samo słowo w słowo dzieje się po departameatach, po miastach 
i wsiach całćj Francyi, Jestto teroryzm biały w całóm swojem znaczeniu, 

W emigracyi nic nowego nie zaszło. Książe Czartoryski z familią ma 
się udać do wód w Ķoghien tuż pod Paryżem. Pułkownik Zabielło Józef 
udaje się do Berlina na czas krótki w celu ukończenia interesów familijnych 
z przyczyny smierci jego matki, Lecz chociaż otrzymał naturalizacyę fran- 
cuzką , ambasador pruski niechce mu wizować paszportu, amabasadorowie 
belgijski i badeński żadnćj mu w tćj mierze nie robili trudności, 

Amnestyanci umilkli teź i bardzo cicho siedzą czekając litości. Inni zaś 
co dotąd byli kandydatami do amnestyi, widząc że nie zwracają ani mają- 
tków ani szlachectwa, postanowili i nadal pożywać kawał chleba emigranc- 
kiego i niektórzy z nich cofnęli swe proźby. 

List pułkownika Pogonowskiego pisany do B. Rzewuskiego z San Sa- 
kramentu z Kalifornii przestrzega emigrantów aby się nie angażowali do 
żadnych kompanij francuzkich udających się na szukanie złota, Pułkownik 
Pogonowski od lat 9 zamieszkuje to miasto, ma w nim swój dom i grunt do 
uprawy, i jest w dość dobróm położeniu, Powiada wszakże że ci z roda- 
ków co mają pewne małe fundusze i co lubią pracować mogą się wkrótkim 
czasie i bardzo zbogacić. 

Hiszpania. 

Madryt, d. 4. Czerwca. — Kołyska, jako też wyprawa dla spodzie- 
wanego potomka zakupione w Paryżu z polecenia królowej za znaczną cenę 
już tutaj nadeszły. — W miejsce ministra wojny Figuerasa objąć ma naczel- 
nietwo w wydziale tym jenerał Cordova, 

WF 0-83 Ry. 

Palermo, d. 20. Czerwca, — Dnia 18t. było tu zaów zaburzenie 
rewolucyjne. Władze przez kilku żołnierzy zawiadomione, że zbrojne tła. 
my ludzi idą na miasto, wysłały naprzeciw powstańcom jazdę i artyleryą; 
pod S. Paolo stoczono kilkagodzinną bitwę. Powstańcy nierówni liczbą 
niemogąc wojsku podołać rozpierzehli się na wszystkie strony, i nikogo 
z nich nieschwytano; — okoliczność ta brzmi szczególnićj a nawet podej. 
rzliwie; późnićj w okolicy ujęto 5 osób, które natychmiast na wolność 
puszczono, przekonawszy się o ich niewinności, Czas późniejszy rzecz tę 
wyjaśni. 


po 
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Z Rzymu pod dniem 30. piszą: wielka processya Bożego Ciała skoń- 
czyła się szczęśliwie; powierzchownie nieróżniła się w niezen od dawniej- 
szych, jednak zdawało się, jakoby liczba zskonników i księży świeckich 
była mniejszą; ale za to wojska było daleko więcćj. Co się zaś tyczy luda, 
przybyło wprawdzie pospólstwa niemałe, ale jek się zdaje tylko dia Zaspo- 
kojenia swćj ciekawości; gdyz niewidać tam było żadoćj pobożności, owszem 
szczególniejsza obojętność dla owćj ważnéj uroczystości religijaćj. Co wię: 


cćj nawet pewien rodzaj szyderstwa słyszeć się dawał pomiędzy Rzymia- . 


nami z powodu tego powierzchownege przepychu; z kąd jawnie pokazuje 
się, że ludu tego niemożna już teraz samemi błyskoskami łudzić, 'i żę ślady 
rewolucyi niedadzą się surowem przywracaniem dawny ch stosunkó w zatrzeć, 
— Przed kilku dniami upowszechniła się pogloska, że większe pieniądze 
papierowe na stałe bony skarbowe imają zamienić, a mniejsze jeszcze raz 
zredukować. «W skutek tego ażio od srebra podniosło się na 18 procent. 
Dzisiaj minister finansów odwołał urzędownie tę pogłoskę, i oświadczył 
oprócz tego, że zajmuje się urządzeniem środków mających na celu naprzód 
zmniejszenie ilości papierów , i postara się o umorzenie reszty pozostalćj. 


Turyn, d. 5. Czerwca. — Król sardyóski w czasie pobytu swego, 
w Sabaudyi ofiarował biskupom w Annecy, Terentaine i Maurienne wielki 


krzyż orderu Sw, Maurycego i Łazarza. Lecz prałaci owi odesłali je, 


oświadczając przytem Żal swój, iż przyjąć ich niemogą, dopóki nienastąpi * 


dobre porozuwienie pomiędzy rządem sardyńskim a kurią papiezką. — Ar- 
cybiskup z Sassari został uwięzionym nie z powodu protestacyi jego prze- 
ciw prawu Siccardego, jak o tem błędnie doniesiono, ale tylko w celu 
przeszkodzenia ma w zamierzonćj ucieczce, Proces jego toczy się swoim 
trybem, Biskup w Tempio wydal okólnik do duchowieństwa w dyecezyi 
swojćj, w którym mu podobno zaleca, aby się prawu Siecardego poddało. 

Arcybiskup turyński na kilka dni przed zapadnięciem wyroku, ogłosił 
w dzienniku Armonia następującą protestacyą: 

»Boleść, która serce moje przepełniala, kiedym widział, że w tych 
smutnych czasach pisano i mówiono wiele bez względu na religią katolicką 
i jej sługi, pomnożyła się wielce, kiedy minister sprawiedliwości na posie- 
dzeniu d, 46. b. m. oświadczył, że wielka część duchowieństwa prawo z d. 
9. Kwietnia uważa za dobrodziejstwo, Nie pojmuję, jak można te było 
powiedzieć w obec uroczystych deklaracyi wszystkich biskupów, a nawet 
chociażby twierdzenie względem innych księży było prawdziwe, to mo- 
głoby sie odnosić jedynie do członków bez głowy, a nawet w oczywistćj 
sprzeczności z tą głową zostających ; ale dzięki Bogu tćj sprzeczności nie ma, 
Kilku zakonników, którzy jarzmo kościelnćj karności już odrzucili albo 
chcieliby odrzucić; kilku kapłanów, którzy świeckim ubiorem albo anutnem 
postępowaniem zniesławiają świętość swego powołania; kilku innych nako- 
niec zaślepiouych biędnemi teoryami, co nie tylko swoim biskupom, ale 
i głowie kościoła, papieżowi rzymskiemu, odmówili zuchwale posłuszeństwo 
oto cała ta większość, o którćj minister wspomina, zapewne bardzo zna- 
czna, aby wad nią płakać rzewnemi łzami; ale za mała w porównaniu z wielką 
ilością dobrze usposobionych, i nigdy nieupoważźwiająca, aby ją można cy 
tować w poparciu swego twierdzenia. Nie — śmiało mogę twierdzić; że 
z małym wyjątkiem, ogół duchowieństwa w dyecezyach naszego królestwa 


jak jest skłonny do dania świetnego przykładu posłuszeństwa swego prawu, 


kiedy prawa te za zgodą ze stolicą apostolską wydane będą, tak w przeci- 
wnym razie dalekim jest i będzie od uważania ich za dobrodziejstwo. Skoro 
zaś uie mogę mówić-za duchownych, którzy nie są pod moją wladzą, nie 
mogę też zaniechać protestacyi w imieniu duchowieństwa turyńskiego, aby 
zapobiedz zmartwieniu, któreby ztąd naturalnie dla prawych katolików 
wypłynęło i aby odepchnąć hańbę, któraby wtedy niesłusznie spadła na 
duchowieństwo, a które ja szanuję i kocham. — Turyn z cytadeli dnia 18. 
Maja 1850. — Luigi, arcybiskup « 
AU8%.1 ya. 
Wiedeń, d, 10. Czerwca. — Deak wezwany w sposób pochlebny 


przez ministra sprawiedliwości Szmerlinga, aby wziął udział w obradach. 


bad kilkunastu kwestyami tyczącemi się prawa prywatnego węgierskiego, 
uznał za rzecz stósowną nieprzyjąć wezwania takowego. W odpisie doty- 
czącym te słowa stoją: »uprzejme wezwanie, które mi JW. Pan łaskawie 
przesłać raczyłeś, a więcćj jeszcze sposób zaszczytny, w jaki to nastąpiło, 
obowięzują mię do niezwłocznego podziękowania, Chociaż to wezwanie 
zaszczytne dla mnie pochlebne być powinno, przymuszony jednak jestem 
wniosek ten z poważaniem ale stanowczo odeprzeć. Po wypadkach smu- 
tnych czasów ostatnich, w obec stosunków teraz jeszcze istniejących, nie- 
podobną jest dla mnie rzeczą, w sprawach publicznych brać czynnego 
udziału. — Pułki żandarmeryi dla Węgier powiększćj części już uzupeł- 
nione. Liczba ogólna żandarmów w Austryi wynosi 17,000 ludzi. — 
Z Siedmiogrodu powołano do Wiednia mężów zaufania, aby zdali sprawę 
o teraźniejszym stanie tego przez wojnę tak zniszczonego kraju, i objawili 
zdanie swoje we względzie przyszłćj organizacyi, Wciąż ta sama polityka; 
powołują ze wszystkich prowincyi tak nazwanych mężów zaufania dla po- 
zoru, nieuwzględniają bowiem żadnych przedstawien ani rad zdrowych, 
tylko stanowią o wszystkiem według swego kaprysu. Według doniesienia 
z Wielkiego Waradynu, akademicy tamtejsi narodowości romańskicj podali 
prośbę do biskupa wyznania grecko-uniackiego, aby się wstawiło za nimi 


do ministerstwa oświecenia, aby im podano sposobność do ćwiczenia się 
w naukach w języku macierzyńskim. Albowiem Madziarowie jako pierwo= 
tni założyciele i właściciele ukademii téj roszczą prawa do wyłącznego uży- 
wania języka węgierskiego przy prelekcyach i czyanościach każdego rodzaju. 
W Zagrzebiu zawiązało się wielkie towarzystwo, z zakładami filialnemi 
w Kroaeyi i Slawonii, w celu zebrania wszelkich szczątków historycznych 
jakiego bądź rodzaju, któreby dla dziejów południowo słowiańskich znacze- 
bie mieć mogły. Potwierdza się, że podróż cesarza do Warszawy rzeczy- 
wiście byłu ustanowioną, ale z bardza ważnych przyczyn zamiaru tego 
zaniechano. — Z pewnego źródła dowiadujemy się, Że mimo istniejącego 
stavu oblężenia, wszystkie dzienniki bez wyjątku składać będą musiały 
kaucye. 

Gubernium tutejsze przystałe na prośbę tutejszego dyrektora dóbr, p. 
Ebrenberg, aby mu pozwolono utworzyć kompanię do kolonizacyi Węgier 
przez austryackich obywateli, ido kupna dóbr w tćjże prowiucyi na ten 
cel. W ministeryalnóm postanowieniu z tego powodu gabinet oświadcza, 
że kolonizacya Węgier jest nader ważną, nie tylko dla téj prowincji, ale 
dia całego państwa, i że wszelkie przedsięwzięcie, oparte na podstawach 
trwałych i mogące liczyć na skutek pomyślny, może być pewnćm poparcia 
ze strony rządu. Towarzystwo, które p. Ebrenberg utworzyć zamierza, 
ima zamiar skupować dobra w Węgrzech i rozdawać kolonistom , zapewniae 
jąc im pewien: kapitatał obrotowy, dawszy im w naturze konieczne gospo* 
darskie przedmioty. Utworzy się ono przez wydanie 100,000 sztuk akcyi 
po 100 złr. każda; te akcye po trzech latach przynoszą procent 5 od sta, 
a po pięciu jeszcze dywidendę. Każdy kolonista otrzymuje dom, zabudo- 
wania gospodarskie i przynajmnićj 25 morgów ornego gruntu; od czwar- 
iego roku spłaca towarzystwo ratami dziesięcioletniemi. 

Korespondent Nowopruskićj gazety, donosi z Wiednia z pewnego 
źródła, co następuje: »Książe Schwarcenberg dopiero za powrotem swoim 
z Warszawy, dowiedział się o wielkich uzbrojeniach Prus; zapytany, co 
na to Austrya uczyni? odpowiedział: szapewne część swojego wojska roz- 
puści, gdy bowiem oba państwa jednego tylko mają wspólnego nieprzyja- 
ciela, przeciwko któremu uzbrojone być muszą, t. j. demokracyą w Niem- 
czech i socyalizm we Francyi, nie może więc być, jak przyjemnóm dla Au- 
streyi, że Prusy przez zwiększenie swojćj wojennćj potęgi, stawiają ją 
w możności zmniejszenia swćj wlasnćj.« 

Uchwolone już w radzie ministrów zniesienie granic celnych między 
Węgrami i innewi krajami Austryi, ma wkrótce wejść w wykonanie. i 

Ostateczne narady nad prawem o teatrze już się rozpoczęły, zdaje się 
więc, że to prawo w ciągu bieżącego miesiąca będzie ogłoszonem. 

h idise ya 

Kraków 9 Czerwca, Dowiadujemy się z pewnego źródła, że w dniu 
wczorajszym nadeszły nominacye dla następującysh profesorów przy uni- 
wersytecie tutejszym, a mianowicie: 4) dla pana Antoniego Zygmunta 
Helela, jako profesora ordynaryjnego prawa polskiego; 2) dla pana Zie» 
lonackiego, jako profesora ordynaryjnego prawa rzymskiego; 3) dla pana 
Fiirich, jako prefesora ordynaryjnego kameralistyki. 

Równocześnie miało nadejść rozporządzenie wysokiego ministeryum 
oświecenia publiczaego, w moc którego kodeks cywilny i prawo admini 
stracyi austryackie, mają być w przyszłości wykładanćmi w uniwersytecie 
tutejszym w języku niemieckim; prawo karne i iane przedmioty z prawodaw= 
stwem obowiązującem styczność mające, wykładane być mają kolejno jeden 
rok w języku niemieckim drugi rok w języku polskim (?). Reszta zaś przed- 
miotów jak np. umiejętności polityczne itp, wykładane będą w języku 
polskim. : i 

Z tegoż samego źródła — dochodzi nas wiadomość , że Szef kraju w końcu 
b. m. zjeżdża do Krakowa, gdzie dwa miesiące zabawić ma i czas ten po- 
święci organizacyi obwodu administracyjnego z sześciu cyrkułów przyległych 
Krakowowi składać się mającego, 

Dla rozpoczynającćj się reparacyi teatru widowiska przez parę tygodni 
dawane nie będą; na czas ten większa część naszych artystów wyjeżdża do 
Poznania, gdzie dadzą kilka widowisk w kontrakty na śty Jan. Po powro. 
cie, który nastąpi w pierwszych dniach Lipca, mają być dawane widowi- 
ska w urządzonym na ten cel amfiteatrze w ogrodzie strzeleckim, 

Ro ssy a | 

Gazeta petersburgska zawiera nowy dekret, według którego wybór reke 
tora uniwersytetu zależeć ma od ministra. Rektor ten nie potrzebuje być 
docentem, a nadto wolny jest zupełnie od wszelkich prelekcyi, zwłaszcza, 
że się to niezgadza z bezpośreduim dozorem wszechnicy, Obowiązany jest 
tylko czuwać nad karnością uczniów i nauczycieli, i niedopuszczać szkodli- 
wćj dla państwa oświaty. 

A m e ry k a. 

Liverpool, dnia 7, Czerca, — Okrętem amerykańskim »Pacifice «od 
odbieramy wiadomość z Nowego Yorku dochodzące do 25. Maja, — Wy- 
lądowanie jenerała Lopez w Cardenas potwierdza się, Załoga tamtejsza, 
składająca się tylko z 60 ludzi, zmuszoną była poddać się, stawiwszy opór 
nieznaczny. Donoszą, że Lopez znajdował się w pochodzie do Mantanzas, 
i kolój żelazną prowadzącą od Cardenas zniszczyć kazał. Władze w Kubie 
robiły wciąż przygototowania do odarcia tego napadu. — Trwoga bardzo 
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„wielka panowała w tławannie: — miasto ogłoszono w stanie wojennym 


1 werbowników na wszystkie strony wysłano. 


Naprzeciw Łopezowi wy- 


„śstawiono korpus 2000 żołnierzy liczący. 


Według innych wiadomości o wylądowaniu wyprawy ochotników ame- 


(rykańskich na wyspę Kuba dowiadujemy się: że wojsko, liczy do 8000, 
„składa się z samych awanturników prawda, ale odważnych żołnierzy : są to 


rozpuszczęni żołnierze z wojny mexykańskićj, woluntaryusze z Yucatan, 


.gerillerosy, którzy niedawno temu chcieli oderwać Siera Madre od Mexyku 


i 


i zbuntować Sampico. Celem wyprawy jest powolanie ludności kreolskićj 


«lo niepodległości. Ale że naczelnicy tćj partyi nie posiadają Środków w ręku, 
trudno przypuścić, aby fundusze na tę wyprawę nie płynęły z innego 


źródła i zapewne państwa południowćjAmeryki aby sobie wynagrodzić utratę . 


Kalifornii, radcby przyłączyć wyspę Kubę do federacyi południowej. 
Jenerał Lopez, naczelnik wyprawy, wydał następującą proklamacyą 
do wojsk hiszpańskich na wyspie Kuba: » Żołnierze wojska hiszpańskiego : 


Powołany przez mieszkańców tćj wyspy, by się postawić na czele wielkiego 
ruchů ludowego, który niema innego celu jak wolność i niepodległość; i 


poparty przez lud potężny i szlachetny, przybywam z wojskiem włożonćm 


«do wojny, aby tak świetnych planów dokonać. 


Żołwierze! wiem, że ule- 


„gatie pod despotyzmem i barbarzyństwem waszych naczelników; wiem, że 


porwani z waszych siedlisk ojczystych, przez okrutne prawo rekruta, rzu- 


„ceni zostołiście w te strefy, traktowani jak bydło, zmuszeni wśród pokoju 


znosić wszystkie trudy i surowości wojny. 


Towarzysze broni, wy mnie 
znacie i ja was znam, bośmy się w stu bataliach widzieli. Wiem, Że je- 
steście odważni, abyście wrócili do godności człowieka. Otwieram wam szeregi 
mojego wojska i wzywam was, abyście się stali obrońcami wolności, Uczyniwszy 
to po ukończeniu boju, który długo trwać nie może, zyskacie dla siebie 
i spokój i nagrodę. — Zolnierze, wybierajcie między wolnoścą a ochydną 


niewolą. Poprzysiężcie, że nie włożycie wprzody pałasza do pochwy, aż 


nie wywalezycie wolności dla calego kraju, a zasłużycie sobie na szacunek 
„waszego dawnego jenerała , którym dziś jest naczelny dowódzca armii ośwo- 


-bodzicielki wyspy Kuba. 


giem wyspy, jakeśmy to już donieśli. 


Narcisso Lopez. 

— Wszystkie dzienniki amerykańskie zajęte są wyprawą jenerała Lopez 
na wyspę Kuba. Cała ta wyprawa z nadzwyczajną urządzona była ostróż- 
nością. Nie dowiedziano się nigdzie o nićj, dopiero po jéj wypłynieniu. — 
Do Washingtonu przy wiózł wiadomość o nićj konsul hiszpański Colderon 
de la Barca. Rząd amerykański wyprawił natychmiast dnia 18. dwie fre- 
gaty, aby zabronić wylądowaniu najezduików, a gdyby juź było za późno, 
przyoajmnićj przeciąć im komunikacye wszelkie, PRSS e 

Lopez i główni naczelnicy wyprawy wypłyneji statkiem parowym 
z Nowego Orleanu dnia 8. Maja, nie mając z sobą jak 1000 ludzi, reszta 
zrekrutowanćj armii wypłynęła z różnych punktów: z Nowego Yorku, 
ù Filadcifii, z Baltimore, z Charlestown, z Motele, pod pozorem udania 
się do Kalifornii. Tymto sposobem udało im się zmylić czujność władz 
hiszpańskich i amerykańskich. . W trzech dniach Lopez zawinął nad brze 
Wielki postrach panuje pomiędzy 
Havańczykami, kapitan jeneralny Kuby ogłosił wyspę w stanie obiężenia 
i blokady, i wydał proklamacyą powołującą każdego do broni, a grożącą 
rozstrzelaniem za najmniejsze przekroczenie, albo stosunki z najezdnikami, 
przeciw którym podobno wywołał 2000 wojska zebranego na prędce. 

Zkąd Lopez wziął fundusze na uzbrojenie do 10,000, ochotników, nie 
wiadomo, to pewna, iż juź zeszłego roku znaczne w Anglii poczyniono ob- 
stalunki broni, i że już wtenczas myślano o wyprawie, która dla czujności 


i 4 
władz hiszpańskich i amerykańskich spełzła na niczóm. — W. towarzystwie 
Lopeza znajduje się kilku bogatych właścicieli z wyspy Kuba, między nimi 
don Gonzalez.  Zabrano ze sobą chorągwie narodowe, pieczęcie rzpltćj ku- 
bańskićj. Dziennik Sun w Nowym Yorku wytknąl nawet chorągiew: ka- 
bańską zokien mieszkania swego i konsul hiszpański domagał się nadaremnie, 
aby chorągiew tę zwinięto, odpowiedziano wubowiem, że każdy ma prawo 
zdobić swój dom chorągwiami, jakie mu się podobają. i i 
Postępowanie prezydenta Taylora; przeszkadzające zbrojno wyprawie 
kubańskićj, wywołało opozycyą w senacie; pan Walker minister skarbu 
pod prezydentem Polk śmiało zaczepił tę politykę wsteczną i anti repu- 
blikańską, 


Lopez jest rodowitym Hiszpanem z Ameryki poludniowćj. Już w 15 


«roku wstąpił do wojska, i odznaczył się w wojnie domowej, w południo- 


wćj Ameryce. Ożenił się potem i osiadł na wyspie Kuba, został tam se- 
natorem i kiedy deputacya wysłana z wyspy do Madrętu » z niezem wró- 


cila, postanowił stać się zbawcą ojczyzny swojćj. adani 


Wiadomości z jarmaku na wełnę w Poznaniu. 

Do dn. 12. m. b. nadeszio do Poznania i zważono ogólem 42,748 
centnarów i 100 funtów wełny, Z tych sprzedano do 11. m. b. 9,906 
cent. 63 funty. Najwyżćj stały cevy na do. 9.i 10. — W ostatoich dniach 
wyraźnie spadły, tak, że nie jeden musiał przedać piżćj tego co mu z po- 
czątku dawano, W dn. 9 sprzedano 1328 cent. 95 funt., a 10. 4,347 
cent. 78 funt, Wełoę grubą i średnią sprzedawano o 2 do 5 na sto więcćj 
niż w roku zeszłym; tak że za średnią płacono od 64 do 77, za grubą 44 
do 64. Cienkićj wełny bardzo mało sprzedano. Jarmark odbył się skoro 
i pomyślnie, mimo rozsianćj przez spekulantów pogłoski, jakoby w Sakso- 
nii ogłoszono rzeczpospolitą. Z Polski stosunkowo mało było wełny. Z za- 
granicznych kupców był tylko jeden Anglik, z Francuzów, z Hollendrów 
Żaden. — Wszystko prawie kupili fabrykanci, kupey i spekulanci krajowi. 

Poznań, Dyrekcya Towarzystwa krajowego ekonomicznego, wez- 
wała znanego z wyborowćj owczarni obywatela Ignacego Lipskiego z Ludon, 
aby próby welny swojćj posłał na wystawę płodów przemysłowych z calego 
świata, która się odbędzie ua przyszły rok w Londynie , nie wątpiąc o tćm, 
że wełna l.ndotnska, uznana na wystawie agronosniczaćj w Potsdamie za 
najlepszą pod względem cienkości i nabitości, i w Londynie takżę pierw- 
szeństwo uzyska. 

Ob. Lipski odpowie tak zaszczytnemu wezwaniu Dyrekcyi T. K. Esi jak 
słyszymy, także królowćj angielskićj prześle runo z najpiękniejszego barana 
w upomniku, jako dowód wdzięczności za świadczoną dla wygnańców 
i współrodaków naszych na ziemi angielskićj gościnność. 

Gospodarstwo w Ludomach odznacza się nie tylko w yborową owczarnią, 
ale i hodowaniem jedwabników; od siedmiu lat przeszło upowszechnił pan 
Lipski u siebie różne gatunki morwów (które téj zimy znacznie acierpiały), 
i spodziewa się, że tego roku już będzie miał do 15 funtów własnego jed- 
wabiu. Przez krzyżowanie ras motyli jedwabniczych, spodziewa się osią- 
gnąć delikatność i czystość włókna, któremi mianowicie hodowany jedwab 
przez Brońskiego we Francyi odznacza się. Tenże Broński gdy mu rząd 
francuzki małe dawał wynagrodzenie za wynalazek poprawy rasy jedwabni- 
ków, udał się do Anglii i zyskał korzystną nader posadę w ludyach, dokąd 
się wybiera dla produkcyi surowego niepoprawionego jedwabiu na wielką 
skalę. $ (Dzien. Polski.) 


ZAPOZEW EDYKTALNY. 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 


placa Sapieżyńskim, i za każdćm oglądaniem 


;1) Piwowar Jan Gottfried Peter, mąż 
* Rozyny Doroty z Heków z Cichej- 
góry, który przed około laty 20cia opu- 
ściwszy pobyt swój wtenczasowy miasto 
Trzciel, udał się do Pomeranii; 

'2) Tomasz Lis, syn Macieja i Maryi 
Elżbiety, małżonków Lisów (Lisow- 
skich lub Lisowczyków) z Psczewa, 
który przed około laty 36 jako lokaj od- 
szedł z officerem francuskim ; 

3) Antoni Lis, alias Lisowski lab Liso w- 
czyk, syn tych samych rodziców. który 
przed około laty 20 jako czeladnik z rze- 
miosła szewieckiego wywędrował, 

i od czasu tego nie dali o sobie żadnćj wiado- 
mości; jako i też niewiadomi tychże sukcesso- 
rowie i spadkobiercy wzywają się, ażeby się 
w terminie lab przed terminem na dzień 12. 
Listopada przed południem o godzinie I2stćj 
p Radzcą Sądu powiatowego Ur, Oden- 
ieimer w sali naszej instrūkcyjućj nazuaczo- 
nym, osobiście lub na piśmie zgłosili i dalszego 
rozporządzenia oczekiwali, inaczćj rzeczone 
osoby zostaną za umarłych deklarowani i ma- 
jątek ich legitymującym się sukcessorom wyda- 
pyw zostanie. ; 

"Międzyrzecz, dnia 4. Stycznia 1850. 

A Król. Sąd powiatowy. 

~ Wydział L 


Król. Sąd powiatowy w Poznaniu pierwszego wy- 
działu — spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 16. Grudnia 1849. 
Nieruchomość Józefowi i Barbarze mał- 
żoukom Pokrywka należąca, w Suchym- 
lesie tutejszego powiatu pod liczbą 14. polo- 


żona, oszacowana,na 7374: Fal. M) sgr. wedle 


taxy, mogącej być przejrzanćj wraż z wykazem 
hypotecznym i warunkami w Registraturze, ma 
być dnia 17. Lipca 1850. przed południem 
o godzinie 40téj w miejscu zwykłóm posiedzeń 
sądowych sprzedana. 


Aukcyn pozostałości. 
W terminie w wtorek dnia 18. Czerwca r. b. 
i dni następujących od godziny Stćj zrana pod- 


pien sprzedawać będzie publicznie i za gotów; , 


ę wprobostwie w Głuszynie pozostałość po 
zmarłym Xiędzu Eggert, składającą się z koni, 
bydła rogatego, świń, owiec, powozów iin- 
nych wozów, sprzętów gospodarskich, garde- 
roby, mebli, pościeli, bielizny, nieco śrębra, 
sprzętów domowych i kuchennych, i rozmai- 
tych innych tów, 

Anschütz 
Kapitan zasłażbowy i Król. K ommissarz 
aukcyjny. 
Odwicdzaliśmy gabinet sztuk pięknych 
Paya Sęill, ustawiony w zielonćj budzię na 


„gabinetu sztuk 


go doznawaliśny nowćj roskoszy. Mechanika 
dzieła całego jest prawdziwie wyborną; wszy- 
stko zdaje się Żyć i naturalnie poruszać się. 
Gabinet ten odznacza się także mnóstwem i roz- 
maitością wystawionych w nim na widok pu- 
bliczny „przedmiotów. Narodzenie Zbawiciela, 
zdarzenia z życia Jego, kopalnia, jaskinia roz- 
bojników, rozmaite rzemiosła (te szczególnićj 
bardzo piękne), pokazują się za niska cenę dwóch 
śrebrnych groszy. Niechaj każdy idzie sam i 
ogląda, a przekona się zapewne; że pochwała 
- pięknych Pana Ścill nie 
„jest przesadzoną $ 

Kilku z odwiedzających gabinet. 


Ceny targowe 


w | Dnia 14. Czerwca 


irai t850. r. 
z miesoę = pew 
POZNANIU O- (al.sgr.fu.ltal.sgr.fv. 
Pszenicy szefel . . . | 121 U 127) 9 
ZUW. OR . ..2 7, | sj2i| 9, 1 2| 3 
Jęczmienia dt.. . . . 7 |--,22, 3 126 8 
Owsau dt «'. J 86 71-18 11 
Tatarki dt. * —22 3—'26) 8 
Grochu . dt. . . . . — 26 8] 1 I| 1 
Ziemniaków dt. 15! 7|—17) 9 
Siana celnar 5 No Lr =|— 
perg 


Słomy kopa . ; 
Masła garniec , 


